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Ą Z Ł

Źyciery* Janiny Radwam

Janina Radwan z d.- Zielińska, córka Karola i Petr®nell z d, 

Demickowicz, ur* 1«11.l925r. w Berkack k / Krzemieńca na Wołyniu* 

Ojciec, w I-ej wojnie św0 kpt0 WP w sztabie gen0 Sesnkewskiege, 

petem właściciel warsztatu mechanicznego w Berkack, współpra­

cował z Korpusem Ochrany Pogranicza w Dederkałack,

W l?3?re ukończyła szkołę pedstawewą i zdała egzamin da Gimnazjum

Czackick w Krzemieńcu. Jaka 14-letnla dziewczyna niasła pemoe
*)

żołnierzem palskim z kampanii wrześniowej, szczególni® w zakre­

sie przekazywania informacji a nick ick rodzinom, W czasie oku­

pacji nie®,, należała de Same ekrany Polaków na Wełyniu pełnią® 

funkcję łączniczki* Dwaj kracia: Stanisław /urćl?2lr. i Edward 

ur. If27r ./ "byli członkami zgrupowań Sameekreny,, Brała też 

udział w pomocy żołnierzem radzieckim odciętym przez wejska 

niemieckie, którym destarczane cywilną odzież, żywność, przepro- 

wadzan® w kearpieczne miejsca i ułatwian© zatrudnienie w charak­

terze robotników r®lnych«

De Wejska Pelakiege zgłosiła się ochotniczo na początku kwietnia 

l«44r. Została skierowana na kurs radiotelegrafistów, który 

rozpoczął się w Lewkowie k / Żyt©mierzą i zakończył w lublinie„

Potem dostała skierewanie de 19 Samodzielnej Kompanii Łączności 

10 DP*. która weszła w skład II Armii W?. 10 DP organizowała się 

w Rzeszowie. Pracowała jak® instruktorka radiotelegrafistów, 

szkolonych dla petrzek poszczególnych jednostek 10 DP„

Przeszła cały szlak kojowy 10 D? jako dowódca radiostacji małej 

mocy w sztakie dywizji* W czasie forsowania Nysy i Szprewy kyła 

na pierwszej linii frontu, krała udział: w wyzwalaniu Budzi szyna 

i Drezna, Szlak bojowy zakończyła w Sucharadach pod Pragą /Czechy/* 

w stepniu sierżanta. Zdemekilizowana 6.11,l945r*

Po wojnie ukeńczyła szkołę średnią i zdała maturę w Krakowie 

cały czas pracując, najpierw jak® kierowniczka keteli robotni- 

czyck Huty im* Lenina, potem w samej kucie na wydz* Miar i Wag.

Cały czas pracowała społecznie w Związku Kombatantów i Lidze 

Kokiet. Na emeryturę przeszła w l?82r. Nadal działa społecznie,,
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ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW o WOLNOŚĆ i DEMOKRACJĘ
S T O W A R Z Y S Z E N I E  W Y ŻSZE J U ŻYTEC ZN O ŚC I 
ZARZĄD ODDZIAŁU F A B R Y C Z N E G O  w H U C I E  i m .  LENINA
31-961 KRAKÓW -  NOWA HUTA, OS. GÓRALI 23. TEL. 435-17

L. dz. ..... ...................................../.

Kraków, dnia ...............I . 1973

Konto bankowe:
PK O  II O. M. K R A K Ó W  nr 107-9-7

Z a ś w i a d c z e n i e
s b = 3 3 = .= : =2 =2 2 : =s s s s s s  3 ^ 2  z z z s s is z z s m m

Komisją Historyczna Oddziału Fabrycznego ZBOWiD HiL 

stwierdza na podstawie posiadanych danych, że Ob, Janina 

Radwan z d.Zielińska c.Karola - urodź.1 .11 .1925r. w Borkach 

k/Krzemieńca brała czynny udział mając lat 13-cie w akcjach 

niesienia pomocy żołnierzom września 1939r. w Borkach na 

Wołyniu, Pomoc przejawiała się w przechowywaniu żołnierzy 

po kapitulacji, dostarczaniu im cywilnej odzieży oraz ży­

wności, przeprowadzaniu ich w miejsca bezpieczne w rejon 

futorów i kolonii t .j . zębina, fcaboraik, -uaszówka.

Następnie w okresie od 1941r. do 1944r.pomagała w podobny sposó

żołnierzom radzieckim, którzy zostali odcięci przez wojska
i

niemieckie. Ułatwiała im zatrudnienie w charakterze robo­

tników rolnych w Dębinie, jak również brała udział w samo­

obronie, kontaktując się z partyzantami w rejonie Borków.

W dniu 4.4.1944-r. jako ochotnik wstępuje do szeregów X-sz©j 

A.L. gdzie po przeszkoleniu przechodzi do II-gi©j A.I».W#P.

10 Dywizji W.P. - 19-t@j samodzielnej Kompanii Łączności -
\

biorąc czynny udział w walkach i forsowaniu* Bysy, Szprewy, 

Budziszyna i Drezna.

W dniu 6.11.19^5r« zostaje zdemobilizowana.

Zaświadczenie niniejsze wydaje się celem przedłożenia 

Władzom ZBOWID*

^  VI %\ A ^  v ̂  ‘

HiL 2. 8 4 n. 20* 0 Mp. 38/379
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ZWIĄZEK BOJOWNIKOW o WOLNOŚĆ i DEMOKRACJĘ
S T O W A R Z Y S Z E N I F  W YŻSZEJ U ŻYTEC ZN O ŚC I 
Z A R Z Ą D  O D D Z I A Ł U  F A B R Y C Z N E G O  w  H U C I E  i m .  L E N I N A
31-961 KRAKÓW -  NOWA HUTA, OS. GÓRALI 23. TEL. 435-17

Konto bankowe:
PKO  II O. M. K R A K Ó W  nr 107-9-7

ZAŚWIADCZENIA

L dz / Na podstawie ustaleń Komisji Historycznej Oddz• Fabr
2&'0WID"'¥''Hućie" im0' Lenina stwierdzamy, że obc Janina RADWAN z .d Q ZIELIŃ 
córka Karola urc 1 .11.1925r0w Borkach ko Krzcmieńcaw 14-tym roku życia 
niosła pomoc żpłnis-rzom polskim z kampanii wrześniowej 1939r0 a następ:: 
w latach 194-1-44 żołnierzom radzieckim odciętym przez wojska niemiecki.: 
/  pomoc przejawiała się w dostarczaniu cywilnej odzieży, żywności, prze­
prowadzaniu w miejsca bezpieczny, ułatwianiu zatrudnienia w charakterze 
robotników rolnych /  Biorąc udział w samoobronie polskiej 

kontaktowała się z partyzantami
re nonie Bo:

.V dniu 4 kwietnia 1944r. wstępuje ochotnicuo do stersgów I Armii LWP, 
gdzie po przeszkoleniu przeniesiona do 19-t©j Samod.z0 Kompanii Łączność 
10 Dywizji w I I  Armii LWP» Bierz® udział w walkach na szlaku II Armii 
LWP, w forsowaniu Nysy i Szprewy oraz wyzwoleniu Budź i szyna i Drezna,,
W dniu 6 listopada 1945r. zostaje zdemobilizowana 
się dla potrzeb zbowidowskicho

Przewodnic zący 

KOMISJI HISTORYCZNEJ ODDZ. ZBOW,

IsgC inże A o PIKUŁA

Z a swia dc z e nie

V-f * E Z E S 
faEjfSf. jhferytSMfr ftMTO)

wydaj

ZAHHB
FABRYCINY , ,  

przjBIICIEim.lEWIk̂ -iS'
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Obecny stan wnioakodawczyni, jaic też załączona do akt dokumentacja lekarska 

prza. aviają 2 przakażającym prawdopodobieństwem za tym,żs inwalidztwo wnioakodaw- 
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Ole % 1  vT \<{t\y , jI  Ij P

1 .  Teresa  Stanek (5  + 1 , 5 0  z ł )
2 .  S tan is ław  k 0 stka - Dąbrowa (5  + 1 , 5 0  z ł )

3. Maria  Bińkowska (5  + 1 , 5 0  z ł )

4. Jan in a  Radwan (5  + 1 * 5 0  z ł )
5. Krystyna  W ojtowicz  (5  + 1, 50 z ł )

Razem: 32, 50 zł

P ieniądze  wysycam przelewem z mojego kopta razem z p ien iędzm i  od 

p.  Z o f i i  kowalskie j  - za 2 e g z .  - l V 1 z ł .  Razem przelew  b ę d z i e n a  

sumę 4 X 5°-z ł « Dyspozycję  przelęjjra podam d z iś  do PKO. i SWiu/Pi*M’ ą

Pragnę również sprostować n i e ś c i s ł o ś c  jaka  z n a la z ł a  się w w/w~Va?eey>

,a  d o ty c zą c a .p .  Jan iny  Radwan z ŁWP. Na s t r .  27 podano, że została  

p rzy d z ie lo n a  do s z k a ł y (dla  o ficerów  polity czno  - wychowawczych 

-w R ia z a n i u  i,  że tam była  świadkiem procesu  10-ciu  dziewcząt  - dezer- 

terek  . Otóż p. Radwan r z e c z y w iś c ie  zo stała  wyznaczona  do tej 

szkoły,  ale sprytnym wybiegiem zdołała  uniknąć t e g o p r z y d z i a ł u  i 

o state c zn ie  dostała  się  do 2-go Zapasowego Pułk i  -Łączności I Armii 

Wojska  Polskiego  na kurs r a d i o t e l e g r a f i s t e k .  Pomyłka ta, jak  widziałam ,  

sprawiła  jej  przykrość .  Świadkiem procesu  dziewcząt  - dezerterek  

była  w Lewkowie koło Żytomierza, a n ie  w R i a z a n i u .  Potem służyła  

w 10  DP w I I  Arm ii  jako r a d i o t e l e g r a f i s t k a „
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Notatka służbowa

1. K o l .  J .  Radwan w-stąpiła do WP 1 kwietnia  1944 r .  w K r z e ­

mieńcu, który zo stał  wyzwolony przez  A . G z .  1 9 . 0 3 * 1 9 4 9  r .

2 .  W notatce swojej / r e f e r a t /  mówi o 1944 r .  a nie o 1943 r . ,  

jak  napisano  na s t r .  27 k s ią żk i  "Służba  Polek na frontach

I I  WŚ".

3 .  LWP miało swój ośrodek formowania w Sumach dopiero  

w 1944 r . ,  a także w R i a z a n i u .

4 .  W tekście  "Służba  Polek na Frontach I I  WŚ" jest  ewidentny 

błąd drukarski  / i  brak l o g i k i /  j e ś l i  podają 1943 r .

5 .  W V . 1 9 9 7  r .  Pani J .  Radwan zwróciła  się  do Pani Krystyny

W ojtowicz ,  pełnomocnika "Archiwum AK w T o run iu "  o sprostowanie 

n i e ś c i s ł o ś c i  w rozmowie w s z p i t a l u .

6. 1 7 * 0 6 . 9 7  r .  Pani pro f .  E .  Zawadzka pisze  "p r z e p r o s z e n i e "  

na błąd i zobowiązuje  się  skorygować go .

7* Sprawa pozor 0 wanego "sądu  polowego i próby r o z s t r z e l a n i a  10 

dziewcząt  jest  kontrowersyjnav Z notatk i  Pani J .  Radwan nie 

wynika,  że epizod  ten miał miejsce  w R i a z a n i u ,  le c z  w Lew- 

kowie koło Żytomierza .

Q

W tekście  na s t r .  27 redaktor  wyraźnie sobie u prościł  opis 

tego trag icznego  e p izo d u ,  gdyż mówi o p r z y d z i e l e n i u  P.  J .  

Radwan do Szkoły O f i c .  w R i a z a n i u ,  ale do K o m is j i ,  d z i e w c z ę ­

ta stanęły  w Lewkowie k /Ż y to m ie r za .  Jak z n o tatk i  wynika,  

decyzja  miała miejsce po c iężkim  bombardowaniu Żytomierza 

przez  Niemców, a nie w R i a z a n i u .

9 .  Redaktor s k ró c ił  sobie tekst  używając słowa " ta m " ,  a opusz ­

czając  tekst  d o t .  K om is ji  w lewkowie .

10 .  J e ś l i  P. Radwan była świadkiem próby z a s t r a s z e n ia  10 d z ie w ­

cząt pozorowanym " r o z s t r z e l a n i e m " ,  trudno temu z a p r ze c z y ć .  

R o z s t r z e l a n ie  przed frontem całego pułku miało miejsce  np.  

w N iew olnicy  K o ś c ie ln e j  w p aź d z ie r n ik u  1944 r .  w 26 pp 

PDP 2 AWP. Ale - w dokumentach osobiście  znalazłem  notatk i  

na ten temat, a byłem tego świadkiem .
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11 .  Myślę ,  że P .  J .  Radwan zareagowała na n i e ś c i s ł o ś ć  r e d a k ­

torską we właściwy sposób.

12 .  Odległość  Lewkowa do Żytomierza wynosi k ilka  kilometrów.  

O dległość  Lewkowa do R ia z a n i a  znacznie  w ięk sza .

13 .  Żaden z d-ców / A . C z . /  nie dopuściłby  do z ło żen ia  meldunku 

do wyższych d-ców o f a k c i e ,  o którym wspomina Pani J .  

Radwan.  D latego  brak śladów w CAW.

14- Stwierdzam, że l i s t  z dnia  1 8 . 0 9 . 1 9 9 7  r .  Pani Krystyny 

W o jto w icz ,  "do Pani A d y " ,  pełnomocnika Prezesa  Archiwum 

AK w Toruniu  kompleksowo i całkowicie  wyjaśnia  sprawę 

n i e ś c i s ł o ś c i  tekstu  w Książce  "Służba  Polek  na frontach  

I I  Wojny Światowej c z .  I "  s t r .  2 7 .

15- 0 stanowisku Prezydium ZWZKRPibWP w Krakowie proponuję 

powiadomić ZG oraz Przewodniczącą  Krajowego Zespołu Komba 

tantek  WP Pania A .  Żurawską.

Kraków, dnia 2 5 . 0 9 . 1 9 9 7  r .

od 1944 r .  do 1947 r .
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Połączone wojną
- Pojednanie (.o jest fan­

tastyczna rzecz. Wszystkie 

tak sam o zasłużyłyśmy się 

Polsce, tak sam o walczyły­

śm y i tak sam o ginęłyśmy. 

Walka z wrogiem to jedno.

| a polityka to inna rzecz. M y 

byłyśmy żołnierkami - 

mówi Krystyna Wyczańska. 

żołnierka Armii Krajowej. - 

Miałam pseudonim „Zofia 

kanalarka". to oczywiście 

, po powstaniu.

Ponad trzysta osób. w  

tvm prawie sto czterdzieści 

kombatanlek. uczestniczy­

ło w  zakończonej w  niedzie­

lę w  Toruniu sesji .W o jen ­

na służba Polek w  11 wojnie 

: światowej", przygotowanej

przez Fundację Archiw um  

Pomorskie Armii Krajowej.

Była to pierwsza sesja 

popularnonaukowa w  cało­

ści poświęcona walce ko­

biet. po raz pierwszy też na 

jednej imprezie spotkały się 

reprezentantki różnych 

środowisk kombatanckich. 

Do  Torunia zjechały wete- 

ranki z formacji p od po ­

rządkowanych rządowi lon­

dyńskiemu. z jednostek sił 

zbrojnych na Zachodzie, z 

Armii Krajowej, ale także 

żołnierki Ludowego Wojska 

Polskiego. Armii Ludowej i 

Batalionów Chłopskich.

(rw)

i-

!

Fot ALICJA PIOTROWSKA.

W ojna rzecz dla mężczyzn? Niezupełnie. Janina Ra­
dwan (z lewej) i Jadwiga Witkowska, obie służyły  w H 
Armii Wojska Polskiego.
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Janina Radwan zd. Zielińska

Urodzona 1 XI 1925 r. w Borkach k.

Krzemieńca na Wołyniu; córka Karola, kpt. W P, 

weterana I wojny światowej. W  1939 r. ukoń­

czyła szkolę podstawową. W  czasie okupacji 

niemieckiej razem z braćmi należała do Samoo­

brony Polaków na Wołyniu, pełniąc funkcję 

łączniczki. Brała też udział w  pomocy żołnierzom 

radzieckim odciętym przez wojska niemieckie.

Do Wojska Polskiego zgłosiła się ochotniczo na 

początku IV 1944 r.; została skierowana na kurs 

radiotelegrafistów do Lewkowa k. Żytomierza, 

a później do Lublina. Potem została skierowana 

do 19 Samodzielnej Kompanii Łączności 10 DP, 

która weszła w  skład II Armii WP. Pracowała 

jako instruktorka radiotelegrafistów szkolonych dla potrzeb jednostek 10 DP. 

Przeszła szlak bojowy 10 DP jako dowódca radiostacji stałej mocy w  sztabie dy­

wizji; brała udział w  wyzwoleniu Budziszyna i Drezna, a szlak bojowy zakoń­

czyła w Sochoradach pod Pragą (Czechy) w  stopniu sierżanta; zdemobilizowana 

6 XI 1945 r. Po wojnie zamieszkała w  Krakowie i tu zdała maturę, a także 

podjęła w  Hucie im. Lenina pracę na różnych stanowiskach. Pracowała 

społecznie w  Związku Kombatantów i Lidze Kobiet; od 1982 r. na emeryturze 

nadal aktywna społecznie.
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J a n i n a  Z i e l i ń s k a - R a d w a n  (Kraków)

POLKA Z WOŁYNIA 
W LUDOWYM WOJSKU POLSKIM 1944/45

Kiedy wiosną 1944 r. Armia Czerwona zajęła południowo-wschodnie 

tereny przedwojennej Polski, „Wojenkomat” obwieścił o istnieniu Armii 

Polskiej, która u jej boku walczy z Niemcami. Ogłoszona została mobilizacja. 

Podlegali jej głównie mężczyźni, ale objęto nią również kobiety z roczników 

1918-1924, wyłączając tylko mężatki posiadające dzieci. Ukraińców i inne 

narodowości wcielano do Armii Czerwonej, a Polaków —  do Armii Polskiej, 

choć zdarzały się przypadki, że polscy mężczyźni trafiali do Armii Czerwonej. 

Dużo młodych ludzi —  chłopców i dziewcząt —  nie podlegających mobili­

zacji zgłaszało się też ochotniczo, aby walczyć o Polskę.

Warunki, w  jakich żyli Polacy znajdujący się na kresach południowo- 

wschodnich w  latach 1939-1944, były straszne. Terror okupantów i nacjo­

nalistycznych ugrupowań ukraińskich wyludnił wsie i miasteczka. Ocalała 

ludność polska skupiła się w  większych miastach, cierpiąc głód, chłód i umie­

rając z powodu chorób, zwłaszcza wskutek panującego wtedy tyfusu.

Wkroczenie Armii Czerwonej w  1944 r. powitano więc przeważnie z ulgą, 

choć z okresu jej pobytu na tych terenach w  latach 1939-1941 znano już 

metody działania N K W D .  Wiosną 1944 r. widok żołnierza radzieckiego 

wywoływał jednak mimo wszystko poczucie bezpieczeństwa.

Na początku kwietnia 1944 r. zgłosiłam się ochotniczo do wojska w  Krze­

mieńcu. Kiedy jednak zaczęły się rozchodzić wiadomości o represjach skie­

rowanych przeciwko A K  i o samoobronie Polaków, pojawił się strach i nie­

pewność, czy jesteśmy żołnierzami czy więźniami. Wiele osób wycofało się 

lub uciekło. Strach nie opuszczał nas, kiedy w  połowie kwietnia w  dużej 

kolumnie (ok. 1200 osób) opuszczałyśmy Krzemieniec, tym bardziej, że 

otaczały nas silnie uzbrojone oddziały żołnierzy radzieckich. Była to jednak 

konieczna ochrona przed ciągle jeszcze grasującymi bandami ukraińskimi. 

Po dwóch dniach marszu dotarliśmy do Łypusznej koło Zbaraża, gdzie 

znajdował się duży punkt zborny kobiet powołanych do wojska. Tu po raz 

pierwszy zobaczyłyśmy kobiety w  mundurach wojska polskiego i tu zaczę­

łyśmy wierzyć, że Armia Polska naprawdę istnieje, do tej pory bowiem 

powątpiewałyśmy w  informacje rozpowszechniane przez Rosjan. W  Łypusz­

nej zaczęto organizować informacyjne wykłady i dyskusje na temat polskiego
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wojska i przydatności kobiet w  służbie łączności, sanitarnej oraz innej po­

mocniczej.

Po miesiącu przewieziono nas pociągiem do Lewkowa koło Żytomierza. 

Dotarły tu także transporty z kobietami z Łucka, Kiwerc i innych miejsco­

wości. W  Lewkowie stanęłyśmy przed komisją lekarską i kwalifikacyjną 

w  celu zaszeregowania. Kierowano nas do czterech podstawowych rodzajów 

służby: oficerskiej szkoły politycznej w  Riazaniu, szkoły łączności, służby 

zdrowia i innej pomocniczej.

Makabrycznym przeżyciem z tego okresu był pokazowy sąd połowy nad 

dziewczynami, które po bombardowaniu w  Żytomierzu uciekły z wojska. Jak 

pamiętam, przez 3 dni na wielkim placu, w  obecności wszystkich zmobili­

zowanych kobiet, sądzono 10 dziewczyn, które stały nad wykopanym rowem, 

a za nimi —  pluton egzekucyjny z wycelowaną w  nie bronią. Nie wydano 

jednak wyroku śmierci, który im groził. Pamiętam, że bardzo płakałyśmy 

nad ich losem, bo one jeszcze nie rozumiały, co oznacza mobilizacja oraz 

dezercja. Uciekinierki nie zostały rozstrzelane, ale ich życie w  wojsku było 

bardzo ciężkie.

Ja zostałam skierowana przez komisję kwalifikacyjną do szkoły oficerskiej, 

udało mi się jednak przejść do 2. Zapasowego Pułku Łączności, który 

znajdował się w  pobliżu. Podlegał wówczas I Armii Wojska Polskiego. 

Szkoliłam się na kursie radiotelegrafistek i niezależnie od tego musiałam 

przejść cały kurs szkolenia żołnierskiego, łącznie ze strzelaniem. Dokuczał 

nam chłód, a także głód, bo racje żywieniowe były bardzo skromne. Długo 

czekałyśmy na umundurowanie, którego elementy przysyłano partiami co 

jakiś czas. Generalnie brak było obuwia.

Po zdobyciu Lublina przewieziono nas do niego transportem kolejowym 

i zakwaterowano w  barakach na terenie obozu koncentracyjnego na Majdan­

ku. Tu kończyłyśmy szkolenie oraz otrzymałyśmy pełne umundurowanie 

z bardzo skromnym wyposażeniem. Po zakończeniu szkolenia złożyłyśmy 

przysięgę. Będąc w  Lublinie obserwowałyśmy na zachodzie potężne łuny, 

widoczne szczególnie wieczorem i nocą. Dowiedziałyśmy się, że to walczy 

i płonie Warszawa. Płakałyśmy, gdy nam o tym powiedziano, i ze smutkiem 

śledziłyśmy dalsze losy stolicy.

Z  początkiem października 1944 r. zostałyśmy rozformowane do jednostek 

frontowych. Z  tego 9 radiotelegrafistek —  w  tym również mnie —  skiero­

wano do sztabu 10. Dywizji Piechoty, formującej się w  Rzeszowie. Weszła 

ona w  skład II Armii Wojska Polskiego. Stanowiłyśmy zalążek 19. Samo­

dzielnej Kompanii Łączności 10. DP. W  kompanii tej kobiety stanowiły ok. 

25% . Na początku pracowałyśmy jako instruktorki, szkoląc radiotelegrafis­

tów. Kobietom nie przysługiwały w  zasadzie żadne ulgi, toteż działały
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wszędzie tam, gdzie zostały skierowane rozkazem, także na froncie. W  ok­

resie forsowania Nysy również i ja znalazłam się na pierwszej linii frontu, 

podobnie zresztą jak moje koleżanki: Jula Mendenko, Krystyna Zybura, 

Lodzia Wróblewska, Genia Ozimek, Marysia Gontowska, Jadwiga Sobko- 

wicz, Regina Gąsiecka, Misia Krycka.

Nasza droga, którą przebyłyśmy piechotą wiodła z Rzeszowa przez Kra­

ków i Katowice na północ, do Leszna, Poznania, Krzyża, a potem znów na 

południe pod Wrocław. Brałyśmy udział w  forsowaniu Nysy i Szprewy, 

a następnie szłyśmy w  kierunku Budziszyna aż do Łaby. Po wybuchu pow­

stania w  Pradze czeskiej 10. Dywizję Piechoty skierowano na południe, do 

Czech. Koniec wojny zastał nas w  Suchoradach pod Pragą. Potem dywizja 

uczestniczyła w  defiladzie zwycięstwa we Wrocławiu. Następnie jej żołnierze 

podjęli służbę graniczną w  okolicach Jeleniej Góry i przystąpili do ustawiania 

słupów granicznych w  Sudetach; dlatego naszej dywizji nadano nazwę 10. 

Sudecka DP. Zdemobilizowana zostałam 6 listopada 1945 r.
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Toruń, 1996.06.25

Ldz. Sol//:S/96

Pani

Js.ni.ia Radwan 

31«9f59 Kraków

Szanowna Pani,

Przekazałam Pani Procesor wszystkie miłe słova 3akie Pani 

do ITiej eteżerowała. Dziękuje bardzo.

UcieszyłŁ się, ,£e Pani chciała przekazać mi tyle cennych 

informacji, Dudzie się cieszyć gdy Pani przyjedzie ns Sen:Ję 

/ e, ja - jeśli zatrzyma się Pani mnie/.
Przesyłana Pani Komunikat o TI Ses.11 % d oda rk owy mi infomwc- 

jemi. Na podstawie tego proszę dokładnie sprecyzować o owym Pa* 

ni chce pisać* Hie wiem czy to jeszcze uda się włączyć do Sesji 

/mass. przyjętych, zgłoszeń/ czy wykorzysta się do innych celów#

0 tym zadecyduje Pani Profesor.

¥. każdym razie na pewno zostanie radeśnie przyjęte.

Pani Profesor pragnie utrzymać z Panią stały kontakt listowy, 

prosi by Pani wpłynęła na koleżanki by złożyły relację w/g wzoru 

J:S X .

Łączę serdeczne pozdrowienia

ragr Kwa Burdak ** lakooay

Dokument

i
i listka
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Kraków 8.07.1996

FUNDACJA
ARCHIWUM POMORSKIE ARMI! KRAJOWEJ

Do Szanownej Pani Profesor Elżbiety Zawackiej - 
Przewodniczącej Rady Fundacji.

Pragnę tą drogą serdefcznie Pani podziękować w imieniu moim, oraz 
Klubu Kombatantel/przy Zarządzie Wojewódzkim w Krakowie za 
zainteresowanie się środowiskiem kombatantek, byłych żołnierzy 
Wojska Polskiego. Kobiet - które nie miały żadnych szans wyboru 
losu, jaki został im przeznaczony. W tych trudnych wówczas 
warunkach politycznych jednego pragnęły: walczyć o Naszą 
Wspólną Ojczyznę - Polskę.

Jeszcze raz bardzo dziękuję: 
Przewodnicząca Kiubu Kombatantek:

v  /  j  j  rj

/

\

IĄ §51
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ZWIĄZEK KOMBATANTÓW RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
I BYŁYCH WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH

ZARZĄD GŁÓWNY
00-401 Wnmnwn Konto bnnkowe:
Alojo Ujimlowsklo On Rnnk Gdnńskl
(ol. 29-32-B1 IV Otldzlnl Wnroznwn 300009-4138-132

Ld* , W»««w8 f '  sierpnia lyj?  r .
W odpowlodzl prosimy powołać się T\ , j
na naszą liczbę dziennika Droga Koleżanko ! V ^

Przesyłamy do wiadomości Kserokopię listu  skierowanego 

do Kol.Janiny Radwan - Przewodniczącej Krakowskiego Klubu KorabatantekWP. 

Chcemy w ten sposób poiniormować chociaż niektóre Koleżanki, że nie pozo­

stawiamy bez reakcji nieprawidłowości historycznych, jakie ukazały się 

w książce pt :"Służba  Polek na frontach II  wojny światowej c z . l "

Przewodnicząca 

Krajowego ZeapoŁ (x Kombatantek VP

/ A . ż i C w W f ^
Z a ł .1 - l is t  do Kol.J,Radwan 

/ kseroKopia /
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Do Koleżanki Janiny Radwan

ZWIĄZEK KOMBATANTÓW RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
I BYŁYCH WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH

ZARZĄD GŁÓWNY

00-461 Warszawa -  Konto bankowe:
Aleje Ujazdowskie 6a Bank Gdański
tel. 29-32-81 IV Oddział Warszawa 300009-4138-132

L.dz. „ Warszawa / / f  lipca  1997 T .
W odpowiedzi prosimy powołać się V  > / . ,.
na naszą liczbę dziennika Droga Koleżanko!

W książce pt: "Służba Polek na frontach I I  wojny światowej 

c z . I "  /matariały sesji popularnonaukowej w Toruniu w dniach 16-17 lis-" 

topada 1997 r. pod redakcją Elżbiety Zawackiej/ na stronach 26-27 za - 

warte są relacje z wypowiedzi Koleżanki tej treści, że Koleżanka 

zgłosiła się w 1943 r .do Wojska Polskiego i została przydzielona do 

szkoły oficerów polityczno-wychowawczych w Riazaniu, oraz, że tam była 

świadkiem postawienia nad rowem 10-ciu dezerterek skazanych na roz - 

strzelanie. Do wykonania egzekucji nie doszło, ale dziewczęta te prze­

żywały do końca wojny gehennę w wojsku.

Fakty te nie są znane w ogóle ani w archiwach W.P. ani 

w żadnych dokumentach czy publikacjach dotyczących służby kobiet w Woj- I 

sku Polskim. Również wiele jeszcze żyjących koleżanek,będących w tam - 

tych czasach żołnierzami 1-ej i 2-ej Armii W .P . ,  kategorycznie zaprze­

czają temu, co jest zawarte w cytowanej wyżej książce na stronach 26-27.

Nie wiemy, czy wypowiedzi te pochodzą rzeczywiście od 

Koleżanki, czy też Jej wypowiedzi zostały wadliwie zredagowane.

Podane fakty budzą poważne wątpliwości i powodują fałszywy obraz histo­

ryczny. Książka - jak wiadomo - została szerłęoko rozpowszechniona 

wśród wszystkich ugrupowań kobiet walczących na wschodzie i zachodzie 

w I I  wojnie światowej. j

Koleżanki-Kombatantki, które czytały tę książkę, protestują 

przeciwKo tej wersji i żądają wręcz wyjaśnienia.

Prosimy więc Koleżankę (jako a u to r k ę ^  pilne wyjaśnienie tych sformułowań 

tak aby w rSstępnych obszernych publikacjach dotyczących sesji z lć-17 

listopada 199b r. znalazły się odpowiednie sprostowania.

Przewodnicząca 

Krajowego Zespołu Kombatantek 
Wojska Polskiego

0l .
/  A.Żurawska /
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Pani Ado!

Dziś otrzymałam Pani listr więc zaraz odpisuję, "bo sądzę, 

że sprawa wymaga szybkiego wyjaśnienia. Informacja podana

pomyłki popełnionej przez zespół redakcyjny Fundacji w Toruniu. 

Kie wjga jak do tego doszło, ale zaraz po przeczytaniu tego 

napisałam do Torunia wyjaśniając powstałą dezinformację.

0 swojej służbie wojskowej mówiła p. Radwan w swym l**ym wystą­

pieniu i wówczas również mówiła o procesie 10-ciu dziewcząt, 

którego była świadkiem w Lewkowie k/Żytomierza. Tak się składa, 

źe ja pomogłam jej napisać tę relację (załączam kserokopię).

Nie mam ostatecznego opracowania jakie poszło do Torunia, ale 

pamiętam, że były tam tylko jakieś drobne dodatkowe informacje 

dot. przebiegu jej służby i zupełnie nie dotyczące, omawianej 

sprawy, (poprawki na zał. kserokopii zostały naniesione podczas 

pierwszego wspólnego czytania). Na sesji p. Radwan tę relację 

czytała i, tak jak się wcześniej umówiłyśmy, nie dodawała 

niczego od siebie, żeby się nie pogubić. Dopiero: jej drugie

dziewanie dla niej wywołała ją prof. Zawacka. W-tym drugim 

wystąpieniu nie 'było jednak mowy ani o Riazaniu, ani o procesie. 

Jestem całkowicie pewna tego co piszę, ponieważ towarzyszyłam 

p. Radwan i czułam się odpowiedzialna za nią przed Fundacją.

Zresztą na sali "były panie, które słyszały jej wypowiedź i 

sądzę, $e odrazu interweniowałyby, gdyby mijała się z prawdą.

W odpowiedzi na moje sprostowanie otrzymałam list od prof. Zawackiej 

do którego załączyła karteczkę dla p. Radwan przyznając, że 

w sprawozdaniu została popełniona pomyłka i przepraszała za nią. 

Kartkę tę przekazałam p. Radwan.

Nie wiem dlaczego p. Radwan do tej pory Pani nie odpisała.

Ja o całym zamieszaniu dowiedziałam się od niej, ale wówczas 

przebywała w szpitalu, gdzie ją odwiedziłam. Groził jej tam 

dłuższy pobyt, a nawet rozważano możliwość operacji (jakieś 

sprawy kostne). Radziłam jej wówczas, żeby posłała Pani ksero­

kopią swojego wystąpienia. Była bardzo zmartwiona tą sprawą. 

Próbowałam do niej dzwonić, ale nikt nie odpowiada. Może ciągle 

choruje‘r. Sądzę (jeśli mi wolno?), że dobrze byłoby, gdyby Pani 

zadzwoniła do Torunia do prof. S .Z . i tę sprawę z nią omówiła

w sprawozdaniu "Służba Polek ft na str. 27 jest wynikiem

wystąpienie nie było wcześniej przygotowane, ponieważ niespo-
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i ew. ustaliła jak sprostować powstałą dezinformację. Zapewne 

Związek Kombatantów wydaje jakiś biuletyn - może tam możnaby 

zamieścić sprostowanie? - zresztą nie wiato!

Prof. Zawacka bywa w Fundacji w każdy poniedziałek, tel. 27186.

Przy okazji informuję,' że jeszcze w czerwcu, na prośbę 

p. Szelewicz został przekazany do Warszawy "frogramik" kompute­

rowy, ułatwiający opracowywanie kart wskazaniowych dła kobiet - 

żołnierzy. "Programik” ten opracował dla mnie mój siostrzeniec, 

bardzo ułatwia on opracowywanie takich kart. Spodobał się 

w Fundacji, więc poproszono o przekazanie go innym kołom.

Został on przesłany przez INTERNET do Marty Wójcik, która 

pracuje w firmie ALLEN & (WERY, Warszawa, ul. Kopernika 17, 

tel. 8262226* Jest w każdej chwili do odebrania. Proszę przy- ') 

pomnieć o tem p. Szelewicz.

Tak się składa, źe muszę wyjechać do Zakopanego i,będę tam
::.S

przebywać dość długo* Trudno mi powiedzieć do kiedy potrwa aa 

tam mój pobyt (moja przyjaciółka wraca ze szpitala i sanatorium 

po leczeniu na skutek złamania czegoś tara w biodrze - przyrzekłam 

pobyć z nią aż się jakoś wzmocni i  ponownie zadąmowi).

Gdyby były jeszcze jakieś sprawy do wyjaśnienia^a ja mogłabym 

pomóc, to podaiję adres: Zakopane, ul. Asnyka 7» u pp. Fajkosz, 

kod 34-500. Prawdopodobnie w Warszawie będą późną jesienią, 

wówczas liczę na spotkanie.

ł»ączę serdeczne pozdrowienia, 

również dla Pad poznanych ostatnio 

w Warszawie

PS. - kopię tego listu przesyłam do p. Radwan.

ftcjfi BpRk - I2>.x',9ł^
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Z W I Ą Z E K  K O M B A T A N T Ó W  R .P . I B Y Ł Y C H  WIĘŹNIÓW
P O L I T Y C Z N Y C H  

Z A R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I  W  K R A K O W I E  / 5  2  
31-510 Kraków, ul. Rakowicka 22 

Telefony: 21-36-77 i 21-36-96 
Konto bankowe: Bank Depozytowo-Kredytowy II OM Kraków 

Nr 10701193-25553-2221-0100
Wpłynąło dnia --

i

LdZ ...........

.dz. Kraków, dnia ^ .7  r

Zarząd Główny

Związku Kombatantów RPibWP 

Przewodnicząca  Krajowego Zespołu 

Kombatantek Wojska Polskiego  

w W A R S Z A W I E

W odpowiedzi  na pismo Szanownej Pani K oleżanki  

z dnia 14-07-1997 r .  uprzejmie in fo rm u je ,  że wszystkie  

sprawy poruszane w tym l i ś c i e  zo stały  załatwione  przez  

Panią  Jan inę  Radwan.

Jednocześnie  w za ł ą c z e n iu  przesyłam odpis no­

ta t k i  służbowej sporządzonej  przez  członka Prezydium ZW 

ZKRPib .WP  w Krakowie ,  byłego d-cy 1 B ata l io n u  26 pp I I  AWP 

od 1944 - 1947  r . ,  który z ram ienia  naszeg .0 Prezydium p r z e ­

ana l izo w a ł  sprawę n i e ś c i s ł o ś c i  zawartych na s t r .  27 k s ią żk i  

"S łużba  Polek na frontach  I I  Wojny Ś wiatowej "  c z .  I .

Proszę uznać sprawę n i e ś c i s ł o ś c i  in ie z g o d n o ś c i  

druku z tekstem wystąpienia  K o l .  J an in y  Radwan za ostateczne  

w y ja śn ion ą .

Z kombatanckim pozdrowieniem :

^ P R E Z E S
O trzym ują : ” T T

1 x adresat  l  \  l

1 x Prezes  ZG ZKRPibWP Gen .  Broni  Dr J.Kamiń&tea/;

1 x Prezes  Fund.  Arch .  Pom.AK P . P r o f .  Dr E.ZawaWl

1 x Prezes  ZW ZKRPibWP

1 x Komisja H i s t .  ZW
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